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U naszych sąsiadów 

Wszech związkowe zawody modeli pływających £SRK każdego roku 
przynoszą wiele nowości, którymi modelarze radzieccy popisują sic 
przed kolegami i publicznością. 

Korzystając z pomocy naszego stałego korespondenta kol, Igora Pie* 
restmka z Kijowa, możemy zaprezentować naszym czytelnikom kilka 
ciekawych i dobrze wykonanych modeli z tej wielkiej imprezy. 



M o d el ni szc z y e i e la 

rakietowego z wy¬ 
rzutniami zdalnie 
kierowanych pocis¬ 
ków rakietowych 
do zwalczania celów 
puwiet rznych. 


Model statku-latar- 
n i owca z własnym 
napędem mechanicz¬ 
nym, widziany w 
momencie przecho¬ 
dzenia Unii mety- 


Model drobnicowca 
radzieckiego t ho* 
gatym wyposaże¬ 
niem pokładowym. 



Model radzieckiego krążownika rakietowego trii z. wy* 
rzutniami rakiet balistycznych i rakiet klasy; okręt— 
powietrze 



Model polskiego iugrotrawlera SWl-ziO 
wykonany przez przewodniczącego Klu¬ 
bu Modelarzy Okrętowych w Bazylei 
Rudolfa Ruppłi 


nasza okładka 

Nil rysunku polski 
samotni l ł ZL 50 A 
■-Jasi rzijh”, którego 
plany publikujemy 
węwnąl rz nu mcr u. 

Rys. A. IVerka 



Jecfrfa z liczny cli prac czołowego mo¬ 
delarza szwajcarskiego Alberta Walt- 
hartn — pasażerski statek rzeczny 
LOTSCHRERG, który uzyskał najwyż¬ 
szą nutę w klasie C2. mianowicie «1 pkt. 



W tirze 11—lfc/lSlR zamieściliśmy infor¬ 
mację pt. „Międzynarodowy kopkun- 
wy stawa NAYIGA w Ra żyle i *\ oma¬ 
wiającą wrażenia naszych modelarzy 
z pobytu na międzynarodowej imprezie 
zorganizowanej w Szwajcarii, Organi¬ 
zatorem konkursu był Szwajcarski Zwią¬ 
zek Modelarzy Okrętowych, Przypomi¬ 
namy, te nasi koledzy z Krakowa, Ja¬ 
cek nęhuwski i Andrzej Zając, którzy 
mieli ze sobą 7 modeli, odnieśli duży 
sukces przywożąc 1 zloty, 3 srebrne 1 t 
brązowe medale. 

Niestety, przy notatce nie zamieściliś¬ 
my żadnych zdjęć, gdyż otrzymaliśmy 
je od organizatorów dopiero w br. Wy¬ 
chodząc z założenia, że lepiej późno niż 
wcale, publikujemy kilka z nich w bie¬ 
żącym numerze, aby dać choćby przy¬ 
bliżony obraz poziomu prac repre¬ 
zentowanych na tej wystawie. 

Najwięcej eksponatów było wystawio¬ 
nych w klasie C Z tj, modeli współcze¬ 
snych statków i n krętów „ Z lej więc 
grupy prezentujemy kilka wybranych 
prac. 


Model statku pilotowego WESER nale¬ 
żący do Erwina Ewerta — czhmka klubu 
w Bazylei 
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DROGA REDAKCJO 

W numerze 8 „Modelarza'* znalazł nie artykuł p, M. 
Skourona na temat regulacji modelu z napędem sit* 
niJcoułyTH mojego brata Z. Su li sza. Bardzo sążnisty 
artykuł zawierał prawie źe naukowe wywody nad 
prostą uprawą. Najgorsze jest to. że publikacja 
fa, wprowadzając w błąd wielu młodych modelarzy, 
narazić ich może na bardzo przykre konsekwencje. 
Regulowanie modelu według wskazówek p, Skowrona 
musi ftieicątplitae skończyć się rozbiciem modelu. 

Poniżej pragną krótko padać prawidłowe zasady regulacji 
modelu silnikouieyo, nie posiadającego żadnej mechanizacji, 
Ktrtrą jUeru^f zaczęli stosotaać modelarze amerykańscy, 

1. Krążenie modelu wy mu starte jest przekoszeniem statecz- 
ntka poziomego o okoto 2 —f cm (tzn. podułejitettf.em z tej 
strony, w którą model ma zakręcać), 

2 r Wychylenie osi silnika — 3° iw stronę prieciiimą do 
kierunku krążenia modelu ta celu wyproxtavxmla Unii 
lotu stlnikoioef/o przy dużej szybkości. 

2, Pochylenie osi silnika iv dćt 10° — celem zmuszenia 
modelu do lotu na małych kątach natarcia , 

Przejecie z lotu silnikowego do lotu stcabodnepo przebie¬ 
ga płynnie, bez straty V'y$okości, przez wykonanie mode¬ 
lem ciasnego zakrą żenią (około 1/2 zbitki) przy ciągłym 
nabieraniu wysokości, aż do ch talii wytracenia szybkości, 
Spotpodou^ine jt?s( to tym* źe model posiada jeszcze duża 
prędkość, a sita zapobiegająca ciasnemu krążeniu (tzn. sil¬ 
nik toyckylony w stronę przeciwną} jut nie działa. Po 
ioytraceniu szybko^cf model irtynnte przechodzi do luźne¬ 
go krążenia o promieniu około 30 — 50 m, 

Obłofytuanie modelu mttsi odbywać się od razu na 
pełnych obrotach silnika i śmigle przeznaczonym do 
późniejszych startów w zawodach. Każda większa 
zmiana obrotów i śmigła powoduje zmianę momentu 
obrotowego i żyroskopowego oraz prędkośei modelu* 
co może skończyć się awarią. 

Pierwsze loty trzeba wykonywać z holu* regulując 
przekoszenie i kąty nastawieńia skrzydła lub statecz¬ 
nika. Polem dopiero można zacząć loty silnikowe przy 
bardzo krótkim czasie pracy silnika — rozpoczynając 
od około l sekundy i regulując już tylko odchylenia 
osi silnika w dól oraz w bok. 

Jak widać* cala ta historia jest bardzo prosta i ar¬ 
tykuł p, Skowrona niepotrzebnie ją tak strasznie 
skomplikował, 

Antoni Kulisz 


Redakcja Czasopism Modelarskich — „Modelarz”, „Plany 
Modelarskie” i „Mały Modelarz”, zaprasza wszystkich Czy¬ 
telników do wzięcia udziału w redakcyjnym konkursie 
ankiecie 


WARUNKI 

UCZESTNICTWA 

1) Wyraźnie i rzeczowo napi¬ 
sać, co pragnie się otrzymać 
w każdym % wymienionych 
wyż ej czasop ism w 19 6 9/1 BI 0 
roku* w działach: 

# lotniczym i modelarstwa lot¬ 
niczego* historii lotnictwa; 

% okrętowniclwa i modelarstwa 
szkutniczego* historii żeglugi; 

% rakictnictwa i modelarstwa 
rakietowego* historii rakietni- 
ctwa; 

^ automobilizmu i modelar¬ 
stwa kołowego, historii auto¬ 
mobilizmu i kolejnictwa; 

0 radiosterowania; 


KONKURS 
ANK I E TA 


9 pomocy naukowych i warsz¬ 
tatowych; 

0 majsterkowania ogólnego, 

2) Publikacji w podręcznikach 
i książkach o tematyce mo¬ 
delarskiej oraz w ramach 
przewidywanej „Biblioteki 
Modela rza f \ 

3) Na kopercie wyraźnie napi¬ 
sać: kunkurs-ankieła dotyczy 
„Modelarza" lub „Planów 


Modelarskich”, albo „Małego 
Modelarza 1 ’. 

4) Podać w odpowiedzi: 

Imię i nazwisko* wiek* wy¬ 
kształcenie* zawód* jakiego 
czasopisma jest stałym czy¬ 
telnikiem i od którego roku 
(dokładnie)* prenumeruje czy 
zakupuję pismo w „Ruchu”, 
dokładny adres, placówkę 
modelarską lub klub, do któ¬ 
rego należy ankieter, 

5) Przesłać odpowiedź pod adre¬ 
sem: Warszawa* uh Chocim* 
ska 14 — Redakcja Czaso¬ 
pism Modelarskich — do dnia 
15 maja 1%9 r. 

Pomiędzy uczestników ankiety 
zostaną rozlosowane nagrody 
książkowe i materiały modelar¬ 
skie. 

Uwaga: W konkursie-ankie¬ 
cie nic mogą brać udziału auto¬ 
rzy prac publikowanych w Wy¬ 
żej wymienionych czasopismach 
w latach 1965—1968, 
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z automatycznym sterowaniem 


Mam nadzieję, że tych kilka 
uwag dotyczących opisanej 
niżej budowy będzie dla wszy¬ 
stkich zrozumiale i pozwoli 
na dokładne wykonanie rakie¬ 
ty „Styro-29*’. 


_ NTUZJ ASTOM małego rakietnictwa, pilnie 
£ Siedzącym rozwój tej dziedziny modelar¬ 
stwa. z pewnością nie są obce wszelkie pu¬ 
blikacje na ten temat, począwszy od opisów budowy 
najprostszych rakiet aż do znacznie nawet skompli¬ 
kowanych układów. Do tych ostatnich należy mię¬ 
dzy inrtymi rakieta „Styro-29”, której wykonanie 
szczerze odradzani modelarzom traktującym małe 
rakietnictwo marginesowo, nie mniej jednak zachę¬ 
cam bardzo tych, których stać na poświęcenie około 
stu godzin pracy na budowę i na cierpliwość. 

Rakiety modelarskie, wielostopniowe buduje się 
już dziś bardzo często, lecz w przypadku rakiety 
..Styro^fl”, niewątpliwym elementem jest automa¬ 
tyczne sterowanie lotem rakiety w płaszczyźnie pio¬ 
nowej, co zmusza do takiego zaprojektowania odcin¬ 
ka toru lotu, by cały trud włożony w wykonanie 
dał pożądane efekty. W wypadku rakiety ł ,Styro-2fl” 
przyjąłem za podstawowe następujące parametry: 


Impuls całkowity paliwa klasyfikujący silnik do klasy E 
wg FAT — 3,sza kG sek.; 

impuls właściwy zastosowanego paliwa — 80 sek.; 
projektowany ciąg silnika 1 — 1.24 kG 

W przeliczeniu tych parametrów wybrałem jako najbar¬ 
dziej ekonomiczną w tej sytuacji wewnętrzną powierzeń* 
nic spalania o prawic neutralnej charakterystyce palenia 
się ładunku w postaci rurki wewnątrz ładunku o śred¬ 
nicy 0 5 mm dla silnika. 

1- Silnik 2 natomiast przy założeniu: 
impuls całkowity (klaso D wg FAl) — 1,814 kG sc*k.; 
impuls właściwy — 80 sek.; 
projektowany ciąg — 1 kG 

ma również wewnętrzną powierzchnię spalania o śred¬ 
nicy 0 4,5 mm. Ciężar całej rakiety nie powinien prze¬ 
kroczyć — przy dokładnym wykonaniu — wagi 280 G. 

Rakieta startuje z wyrzutni ustawionej pod kątem 82% 
osiągając wysokość około 600 m, po czym następuje zapłon 
silnika 2' I równoczesne wychylenie zablokowanych sta¬ 
teczników członu drugiego. Następnie rakieta leci dale) 
w linii poziomej, aż do odrzucenia silnika 2, by z kolei — 
co właśnie jest głównym zadaniem automatu sterującego 
i sil powstających na płatach nośnych — falistym lotem 
szybowcowym pokonać pasywny odcinek toru lotu i mięk¬ 
ko wylądować. 4 


OPIS BUDOWY 

Wykonanie silników to pierwsza czynność przy 
budowie rakiety. Składają się one z miseczki (A), 
ładunku wybuchowego (B), korpusu silnika (O), ła¬ 
dunku paliwa właściwego (D), rusztu (EJ, dyszy wy- 
'Fj. Miseczkę oraz wylotową formuje- 

*■ *hu nymonriporn^o powstałego z tlenku cyn¬ 
ku (1 cześć wagowa), dwutlenku magnezu (10 części 
wagowychj oraz małej ilości wody potrzebnej do na¬ 
dania tej mieszance konsystencji gęstej pasty. Po 
uformowaniu z pasty miseczek i dysz wylotowych 
odkładamy je do wyschnięcia, a następnie szlifuje¬ 
my drobnoziarnistym płótnem ściernym, aż do po* 
żądanego wymiaru. Korpusy silników (C) wykonu¬ 
jemy natomiast z ogniotrwałego brystol u. Musimy 
więc przygotować odpowiednią mieszankę, którą na¬ 
sycimy brystol. Zaopatrzywszy się w odpowiednie 
składniki, wsypujemy do litrowej butelki 50 G bo¬ 
raksu, 85 G kwasu bornego i 266 G siarczanu amo¬ 
nowego, po czym uzupełniamy do objętości jednego 
litra wodą destylowaną, a następnie — po dokład¬ 
nym rozpuszczeniu się wszystkich składników wle¬ 
wamy do naczynia, w którym będziemy nasycali bry- 
sto!, uzupełniwszy roztwór dodatkowymi dwoma 


litrami wody. Do przygotowanego roztworu wkła¬ 
damy brystol nasycając go w czasie ok. 3 minut 
Po wysuszeniu możemy przystąpić do zwijania kor¬ 
pusów silników, używając do tego celu kleju ka¬ 
zeinowego, Następnie obcinamy korpusy do odpo¬ 
wiedniej długości: korpus C-107 mm, C-93 mm. Sil¬ 
nik montujemy począwszy od wklejenia na stałe dy¬ 
szy wylotowej, po czym zakładamy ruszt, ładunek 
paliwa, ładunek wybuchowy, przykrywamy misecz¬ 
ką, która powinna ciasno wchodzić do tulei korpusu 
silnika, . 

BUDOWA CZŁONU I RAKIETY 

Następna faza budowy dotyczy członu pierwszego, który 
wykonujemy z dwóch oddzielnych części. 4 wręgi (W-i) 
grubości l mm montujemy na klej na dwóch sosnowych 
podłużnicach, ustawiając je w odpowiednich odległościach, 
pn czym wypełniamy całą przestrzeń między wręgami sty¬ 
ropianem, stosując tylko klej kazeinowy, który w prze¬ 
ciwieństwie do wszystkich innych nie niszczy pianki sty- 
roporowej. Po wyschnięciu kleju (około 24 god&), odci¬ 
namy pod łożnice w podanych na rysunku miejscach, po 
czym cały korpus eżektora szlifujemy drobnoziarnistym 
papierem ściernym, Do tak przygotowanego korpusu wkle¬ 
jamy eżektor (8) wykonany w ten sam sposób, co korpusy sil¬ 
ników napędowych. Następnie do krańcowych wręg przy¬ 
klejamy pierścienie ffl—10) wytoczone lub odlane z twar¬ 
dego polichlorku winylu. Mając już jedną część celonu 
pierwszego gotową, montujemy w identyczny sposób część 
drugą, opartą na trzech wręgach (W-2), do których przy¬ 
klejamy również dwa pierścienie (11—12) z polichlorku wi¬ 
nylu. W miejsca zaznaczone na rysunku wklejamy ogra¬ 
niczniki (17}, blokujące statecznik oraz styropianowe — 
zakończenie członu II. Obydwie części łączymy w jedną 
całość za pomocą czterech stateczników (7) wykonanych 
zc sklejki o grubości l mm. Tak przygotowany człon 
pierwszy sklejamy papierem Japońskim, używając do tego 
celu rozcieńczonego ,,Chemolaku ł, f a następnie wkładamy 
silnik i, zwracając uwagę na to, by wchodził bardzo 
ciasno, 

BUDOWA CZŁONU II RAKIETY 

Przystępując do wykonania członu drugiego należy się 
zaopatrzyć w cienki papier offsetowy, z którego -zwijamy 
na klej, tulejkę korpusu (13), 

Głowicę (16> toczymy z balsy lub drewna lipowego. Na 
przygotowany korpus naklejamy styropianowe płyty nośne 
i w oparciu o wręgi sklejkowe o grubości 0 ,h mm (W-5, 
W-6>, naklejamy styropianowe uzupełnienie (25—26), W 
korpusie wycinamy odpowiedni otwór, przez który prze¬ 
chodzić będzie cięgło mechanizmu sterującego, po czym 
naklejamy listewkę sosnową (24) pod statecznik łfp. 

Osłonę mechanizmu sterującego sklejamy również z pa¬ 
pieru offsetowego na wręgach balsowych (W-4) grub. 
3 mm. Na mechanizm sterujący składają się wręgi balsowe 
fW-3), grubości trzech milimetrów, złączone dwdema li¬ 
stewkami (22), pomiędzy którymi zamocowane jest wa¬ 
hadło (23) z drutu stalowego 0 1, zakończone kulką sta¬ 
lową 0 fi mm. Mechanizm sterujący wklejamy do wnę¬ 
trza korpusu członu drugiego, a następnie łączymy wa¬ 
hadło za pomocą cięgła (21) z pętlą (drut stal, 0 1) uru¬ 
chamiającą łatki statecznika, ustawioną względom niego 
pod kątem 55* (2Gj. 

Tak wykonany człon drugi oklejamy papierem japoń¬ 
skim i po wyważeniu go wsuwamy silnik n. Całość wkła- 
damy do pierścienia (12> członu pierwszego, tak by lotki 
statecznika (1S#> leżały na ogranicznikach (17), 

Przy budowie rakiety szczególną uwagę należy zwróć i c 
na dokładne i staranne wykonanie płatów I stateczników, 
gdyż tak wielka, aczkolwiek w tym wypadku konieczna, 
łąttna powierzchnia ustateczniająca przy minimalnym na-, 
wet zwichrzeniu może spowodować zboczenie t toru lotu 
i rozbicie całej rakiety. 

EUGENIUSZ KOSMALA 
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F alomierz służy do pomiaru 
częstotliwości drgań obwodu 
rezonansowego metodą przy¬ 
bliżonych porównań. Pokazany na 
schemacie — przedstawia najpro¬ 
stszy amatorski odbiornik detekcyj¬ 
ny nastrojony na częstotliwość 27,12 
MHz, na wyjściu którego podłączo¬ 
ny jest nukroamperomierz o zakre¬ 
sie 100 4-150 ft A. 

Cewka Lj posiada 10 zwojów 
DNE 0 0,5—0,8 oraz rdzeń ferry¬ 
towy. 

Ceramiczny kondensator zmienny 
(trimer) o zakresie 4—15 pF, 

Tak zmontowany układ należy 
dokładnie zestroić do rezonansu za 
pomocą wzorcowego generatora 
drgań na częstotliwość 27 t l2 MHz — 
i w ten sposób przyrząd przysto¬ 
sowany jest do pomiaru częstotli¬ 
wości. 

Można, oczywiście, wyskalować 
go na częstotliwości zbliżone do za¬ 
sadniczej, ale wówczas do konden¬ 
satora zmiennego trzeba przymoco¬ 
wać pokrętło, umożliwiające przy¬ 
strajanie go, oraz wykonać skalę, 
grawerując na niej ustalone często¬ 
tliwości. 

Stroić falomierz najlepiej w ra- 
dioklubie lub warsztacie pod nad¬ 
zorem doświadczonego fachowca. 
Zestrojony na częstotliwość 27,12 
MHz, umożliwia strojenie obwodów 
generacyjnych i wyjściowych w na¬ 
dajniku do zdalnego sterowania 
modeli, 

{dokończenie na str. 15) 


KALENDARZ IMPREZ 

ł 

modelarstwa lotniczego APRL na 1969 r. 
(centralnych i ogólnopolskich) 


(Imprezy centralne zaznaczone tłustym drukiem) 


M A RZEC 

1, Zawody Modeli Makiet Samolotów' w Opolu, w dniu 
Klasa modeli — K2M (w krytej hali). 

KWIECIEM 

Z. Zawody Amatorskich Rakiet o mem, 4, Gagarina w Toruniu, lotnisko 
Aeroklubu Pomorskiego, w dniu I3-IN. 

Klasy modeli — rakiety czasowe, rakietoplany 1 makiety rakiet, 

3, Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Kierowanych w Tyńcu, 

( k/Krakowa, w dniu. 2U.04, 

Klasa modeli — F3D w lotach na zboczu, 

8*1 A 4 

4, Zawody o r ,Statuę Kórnika" w Gliwicach, w dniu 4,i»S. 

Klasa modeli — FI A, 

5, Zawody o puchar „Gór Świętokrzyskich"’ w Maslowie k/Kielc w dniu 4.05. 
Klasa modeli — F3D w lotach na zboczu, 

6- Zawody Modeli Makiet Samolotów o puchar kpi Kófcnpskleiąo 
w dniu 16-05. 

Klasa modeli — F3D. 

7. Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Kierowanych w Warszawie 

8. Zawody Modeli z Napędem Gumowym n mem. K. Blnszczyńsklcjto 
w- Warszawie, w dniu 11,03, 

Klasa modeli — F1B. 

9. Zawody Modeli na Uwięzi we Wrocławiu, w dniu 11,05. 

Klasy modeli — FZB i F2D. 

HI. Zawody Amatorskich Rakiet w Szczecinie, w dniu 11.05. 

Klasy modeli — rakiety czasowe, rakietoplany 1 makiety rakiet, 

11. IV Tydzień Małego Lotnictwa w Sosnowca, w dniach 14—105. 

Klasy modeli — F2A, F2B, F2C* F2D, F2M. 

12. Zawody Modeli Swobodnie Latających z napędem silnikowym 
w Stalowej Woli, w dniu 18.05. 

Klasa modelu — FIC. 

13. Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Kierowanych we Wrocław tu. 
w dniu 18,(35- 

Klasa modelu — F3D. 

14. Zawody Modeli Małych Form w Lubinie, w dniu 18.05. 

Klasy modeli — szybowce Al, małe gumówki l silnikowe 1 cm 3 , 

15. Zawody Modeli na Uwięzi w Bydgoszczy, w dniu is.iis. 

Klasy modeli — F2B i F2D. 

16. Zawody Modeli Swobodnie Latających w Opolu, w dniu 25,(V5. 

Klasy modeli — F1A, FJB i Fic. 

17. Zawody Modeli Swobodnie Latających w Krośnie, w dniu 25,05. 

Klasy modeli — FlA, FIB i FIC. 

18. Zawody Modeli Swobodnie Latających w Radomiu, w dniu 25,(15. 

Klasy modeli — Fl A, FIB i FIC- 

lfl. Zawody Modeli Swobodnie Latających w Płocku, w' dniu 25.05. 

Klasy modeli — Fl A, FlB 1 FIC. 

CZERWIEC 

20. Zawody Modeli Małych Form w t Lisich Kątach k/Grudzlądza w dniu 1 . 06 . 
Klasy modeli — szybowce Al. małe gumówki i silnikowe 1 cm 3 . 

21. Zawody Amatorskich Rakiet w Nowym Sączu, w dniu I.as. 

Klasy modeli - rakiety czasowe, rakietoplany I makiety rakiet. 

22. Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Kierowanych w Poznaniu, w dniu 
1-06, 

Klasa modeli — F3D. 

23. Zawody Modeli Swobodnie Latających w Białymstoku, w dniu S.0H, 

Klasy modeli — Fl A, FIB i FIC. 

24. Zawody Modeli Swobodnie Latających W' Inowrocławiu, w ł dniu fi.ofl. 
Klasy modeli — Fl A, FIB l FIC, 

25 . Zawody Modeli Swobodnie Latających w Ostrowie Wlkp., w ? dniu a.ufl. 
Klasy modeli — Fl A, FIS, FIC, 

26. Zawody Modeli Swobodnie Latających w Rzeszowie, w dniu «,((«. 

Klasy modeli — FI A, FlB, FIC. 

27. Zawody Modeli na Uwięzi w Szczecinie, w dniu 15.05. 

Klasa modelu — F2C. 

28. Zawody Modeli Prędkich na Uwięzi w Sosnowcu, w dniu 
Klasa modelu — F2A. 

20. Gdański Tydzień Modeli Zdalnie Kierowanych w Gdańsku, w dniach lii—10,06, 
Klasy modeli — F3A, F3C\ F3D i F3DM (moloszybnweej. 

36. Mistrzostwa Polski Modeli Wodnosamolotów w Rewie, w dniach 20—2M16- 
Klasy modeli — FlB 1 FIC. 

31. Międzynarodowe Zawody Modeli Zdalnie Kierowanych w Gdańsku 
W’ dniach 21—25. UK. 

Klasa modelu — F3A, 

32. Zawody Modeli na Uwięzi w Częstochowie, dnia 22.06. 

Klasy modeli — F2B. F2D i F2M. 

33. Zawody Modeli Swobodnie Latających w Lublinie, w dniu 2fU»6, 

Klasy modeli Fl A, FJB I FIC. 

34. Zawody Modeli Swoftodnle Lalająrvrh w’ Piotrkowie Trvb,, w dniu 29-bti. 
Klasy modeli — KI A. FtB. FtC- 
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GDEL Fu^li III }qA wersją rozwojową modeli Fuga, Zastosowano tu nowego typu dźwigar nośny* nie 
spotykany w dotychczasowych konstrukcjach modelarskich. Modernizacji, w stosunku do poprzednich 
wersji uległ kadłub, przez zmniejszenie jego długości* zlikwidowanie wieżyczki i zmianę położenia 
statecznika pionowego. Kształt skrzydeł i statecznika oraz ich powierzchnia nośna i profile pozostały 
bez zmian. 

Nowy sposób rozwiązania dźwigarów pozwala na budowanie modeli o dużym wydłużeniu skrzydła, umożli¬ 
wiają >jed n ocześn i ę łzach owa nie dostatecznej wytrzymałości bez zwiększania ciężaru i lepsze rozłożenie cię¬ 
żarów, Wadą jest pogorszenie aerodynamiki skrzydła wskutek zmiany szerokości pokrycia sztyw¬ 

nego (babra! i el^ipczrLegćynpapier) wzdłuż rozpiętości skrzydła. Bardzo trudne jest oblatanie takiego modelu, 

OPIS KONSTRUKCJI 

_J£ 

Kadłub kmistfukeji rurow^j^o przekroju eliptycznym wykonany ze sklejki 0,6 mm, zakończony klockami bal¬ 
sowymi. W punkcie mocrwania^k^zydel także jest wklejony klocek balsowy, w którym ponadto wydęty otwór 
pełni roię sam owy zwal acza ogranic^jiiaeego czas lotu. 

Skrzydła mocowane są na dwu bagnetach z drutu stalowego — przedni 0 3,5 mm, tylny 2,5 mm i długości 

ok, 180 mm. 

Skrzydła konstrukcji pół skorupowej. PomysT^kójkątnego dźwigara powstał 
skrzydła całkowicie pokryte balsą. Jednak ze wzgł^d^na duży ciężar ogólns 
ka ciężkości modelu, skrzydła takie nie spełniły zadam^.-4yodel był niestat 
trudności z utrzymaniem minimalnego obciążenia powierzclT!tv^nośnej (12 

Zc skrzydeł tych — po odrzuceniu pokrycia, które w zasadzie^nje wpłyy 
zginanie — powstał trójkątny dźwigar skrzynkowy. Posiada on równhmtę^hy 


fcóry to model miał 
oddalone od śród- 
aoza tym wyłoniły się 


ogólną wytrzymałość na 
naprężeń wzdłuż całej 
rozciąg a nie, cień- 


lykające/skrzynkę nośną, 
powierzchni klejonych, 
tęższy ze wiględu na mniej- 


rozpiętości skrzydła. Górny pas dźwigara jest grubszy (grub. 1 
szy (grubości 0,8 mm). 

Żeberka skrzydła nie są dzielone, jedynie dzielone są pionowe Jeiankkglź^ 

Bardzo ważne dla takiej konstrukcji skrzydła jest dokładne sfc] 

Statecznik poziomy podobnej konstrukcji jak skrzydła z tym> 
sze obciążenie. 

Statecznik pionowy wykonany z płytki balsowej grubości 4 

REGULACJA MODELU i 

Model krąży w prawo po wyczepieniu z holu. Poza tym wypasiony jest w wyłącznik d-mi nutowy, urucha¬ 
miany w chwili odczepienia się modelu z holu. Jest to bardzo waznęfw modę]u zawodniczy^, kiedy trzeba nie¬ 
jednokrotnie dłuższy czas holować model, poszukując komina termicznego. 

Cały model pokryty jest papierem japońskim i lakierowany Zenonem, ostatnią warstwę stanowi lakier. 


CIĘŻAR MODELU 415 Ci 


u tym: ciężar skrzydła 155 G 
ciężar statecznika poziom. 12 G 

nężar kadłuba 4 stat, poru 153 G, balast 95 G, ANTONI SULISZ 


W KOKU 1$3£ iv rumach moderni¬ 
zacji polskich sił powietrznych 
rozpoczęto pracę nad projektem 
nowego samolotu myśliwskiego. 
Przewidywano dwie wersje. pierwszy 
stanowi] dwusilnikowy myśliwiec dale¬ 
kiego zasięgu o silnym uzbrojeniu i 
opancerzeniu. Jego nazwa robocza 
brzmiała PZ1 3H „Wilk”, Wersją drugą 
byl lekki jednoosobowy myśliwiec prze¬ 
chwytujący pod oznaczeniem PZL 50 
„Jastrząb 1 ", Projekt powierzono grupie 
konstrukcyjnej inż, W. Jakimhika. Pro¬ 
dukcję podjąć miały Polskie Zakłady 
Lotnicze na Okęciu w Warszawie, „Ja* 
strząb” byt konstrukcją zrywającą cał¬ 
kowicie z dotychczasowym układem 
płata Puławskiego. Aby uniezależnić się 
od silników sprowadzanych z zagranicy, 
PZL 30 był projektowany do produko¬ 
wanego u kraju z licencji angielskiej 
silnika PZL MERC UR V VIII o mocy 
H40 K31, Miał io być silnik przejściowy 
do chwili zakończenia prób 1 oddania 
do produkcji seryjnej polskiego silnika 
PZL WARAN o mocy 120Ó—1500 KM, 

IV końcu 1937 r. rozpoczęto budowę 
prototypu PZL W „Jastrząb", przed¬ 
stawiając jednocześnie Jego założenia 
Ministerstwu Spraw Wojskowych. De¬ 
cyzją ówczesnego dowódcy lotnictwa 
gen. L, Rayskiego zamówionych zostało 
3óo sztuk maszyn % dostawą do jedno¬ 
stek w końcu Ifł.lń r. Plan przewidywał 
oblatanie prototypu we wrześniu 193H r„ 
lecz nastąpiło to dopiero w lutym 1S39 r. 


PZL 50 

„J A S T R Z Ą B" 


Oblot PZL 50 przyniósł szereg przy¬ 
krych niespodzianek. Prototyp badany 
z silnikiem PZL MERCURY VIH o mo¬ 
cy £40 KM wykazał prędkość niższą od 
założonej byl niestateczny i trudny dn 
utrzymania przy lądowaniu, a w locie 
nurkowym uslerzenie wykazywało silne 
drgania. Drugi natomiast prototyp tzw. 
„Jastrząb" II, badany z silnikiem Gno- 
me-Khone 14 KFS o mocy 900 (1050) KM, 
po usunięciu pewnych wad był już sa¬ 
molotem, który z silnikiem o mocy rzę¬ 
du 1500 KM mógł śmiało rywalizować 
z konstrukcjami zagranicznymi. Niepo¬ 
wodzenia przy oblocie pierwszego pro¬ 
totypu wpłynęły na ograniczenie budo¬ 
wy PZL 50 A do 30 sztuk, których 
montaż był już poważnie zaawansowa¬ 
ny. Jednocześnie zamówiono dla wojska 
nową wersję PUC oznaczoną nazwą 
„Kobuz" z wykorzystaniem przeznaczo¬ 
nych dla „Jastrzębia” silników PZL 
MERCURY VIII- Wybuch wojny zniwe¬ 
czy! poważnie zaawansowane prace nad 
tą maszyną. Po Inwazji na Polskę na 


jednym t prototypów polska załoga 
próbowała zbiec do Rumunii, jednak 
na skutek pomyłki została zestrzelona 
przez polską obronę przeciwlotniczą. 

t 

A oto dane techniczne PZL 50 A 
„Jastrząb”: 

Konstrukcja całkowicie metalowa. 
Załoga — 1 osoba. 

Napęd — 1 silnik 3-cyilndrowy Bristol 
Mercury VIII, chłodzony powietrzem. 
Uzbrojenie — 4 km T,T mm wz. 36 plus 
300 kg bomb. 

Prędkość maks, — 450 km/godz. 

Zasięg — 750 km przy prędkości eko¬ 
nomicznej. 

Ciężar Całkowity — 2500 KG, 

Ciężar bez wyposażenia — I7M KG, 
Długość — 7,T m. 

Wysokość — 3,3 m. 

Rozpiętość — 9,7 m. 

Z, BANYTKA 
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ANTOLOGIA 
POLSKICH SKRZYDEŁ 


K onstruktorem szy¬ 
bowca CW-II, na którym 
ustanowiono rekord, był 
inż. Wacław Czerwiński projektant 
wielu udanych konstrukcji w okresie 
międzywojennym. Szybowiec był 
zbudowany w warsztatach Związ¬ 
ku Awiatycznego Studentów Po¬ 
litechniki Lwowskiej* Zbudowany 
w jednym egzemplarzu, użytkowa¬ 
ny był w latach 1929—1930* 

Celem poprawienia osiągów re¬ 
kordowego szybowca CW-1T, wpro¬ 
wadzono w nim szereg zmian aero¬ 
dynamicznych i konstrukcyjnych. 
Przebudowę szybowca wg nowych 
założeń wykorzystały ww. warsztaty 
w zimie 1931—32 roku. 

W rezultacie powstał nowy szy¬ 
bowiec, który otrzymał oznaczenie 
CW-II bis. Zasadniczej zmianie u- 
legł płat (poprzednio trójdzielny) 
oraz jego zamocowanie na kratow¬ 
nicy kadłuba i podparcie zastrza¬ 
łami zamiast cięgien. W pozostałych 
zmianach doskonale zorientuje po¬ 
równanie rysunków CW-II 1 CW- 


II bis. Ten ostatni miał również 
moc n ą ko nst r u kej ę, wyst a r cz a j ącą 
zwrotność i właściwą reakcję na 
sterach, przy nieco lepszych para¬ 
metrach opadania i doskonałości* 
Był użytkowany w Bezmtechowej 
w latach 1932/34 do treningu za¬ 
awansowanych pilotów w lądowa¬ 
niach pod górę do lotów w cięż¬ 
kich warunkach na zboczu. 


KONSTRUKCJA SZYBOWCA: 


Płat — dwudzielny, drewniany, jedno- 
dźwigarowy ze skośnym dźwigarem po¬ 
mocniczym oraz dżwigarklem przylot- 


kowym. Końce piata zaokrąglone. No* 
sek profilu l część przyk ad łubowa do 


dźwigara skośnego — pokryte sklejką, 
tworzyły rurę torsyjną bardzo wy trzy* 
małą. Reszta płata oraz lotki pokry¬ 
te płótnem. Profil płata GtttUngen 535. 
Napęd lotek mieszany za pomocą linek 


i popychaezy. Każda połowa piata, za¬ 
mocowana do kadłuba okuciem głów¬ 


nym i pomocniczym, była podparta 
jednym zastrzałem drewnianym o re¬ 
gulowanej długości w okuciu przyskrzy¬ 
ci łowy m. 

Kadłub — drewniany, kratowy. Ka¬ 
bina pilota bardzo starannie oprofilo¬ 
wana listewkami świerkowymi obciąg¬ 
niętymi płótnem, Krala kadłuba usztyw¬ 
niona drutami w stosunku do płasz¬ 
czyzny piata. Amortyzacja kadłuba za 


SZYBOWIEC CW-II BIS 

Piemszy wielogodzinny rekord lotu na szybowcu został ustanowiony 
w 1929 roku. W dniu Z listopada — czterdzieści lat temu — polskie 
szybownictwo wkroczyło na drogę wspaniałego rozwoju, Szybowisko 
w Bezmiechowej ze względu na swoje dogodne położenie oraz dobre 
warunki termiczne stało się kolebką lotnictwa bezsilnikowego w Pol¬ 
sce. Pilot inż. Szczepan Grzeszczyk, twórca rekordowego lotu, zapisał 
się obok Czesława Tańskiego złotymi zgłoskami w historii polskiego 
lotnictwa. 


pomocą płozy jesionowej i dwu krąż¬ 
ków gumowych oraz oprofilowanej pło¬ 
zy ogonowej. W kabinie na tablicy za¬ 
mocowane: prędkościomierz i zegar 

czasowy oraz wysokośelomlerz, Z przo¬ 
du kadłuba zaczep do startu z lin gu¬ 
mowych. 

Stery I stateczniki — drewniane, ob- 
iągnięte płótnem. Statecznik wysokości 


podparty % każdej strony jednym za¬ 
strzałem, Profil usterzenia Gdllingen 
424. 

CD-II bis zbudowany był w jednym 
egzemplarzu, cały szybowiec byt eello- 
nowany i pomalowany lakierem bezbarw¬ 
nym. Na sterze kierunkowym umiesz¬ 
czono obustronnie znak A AL w kolo- 
r ze bia I o-czer wo n y m. 



Dane techniczne szybowców: 
rozpiętość 

powierzchnia nośna 
długość 

Ciężar własny 
ciężar w locie maks. 
prędkość lotu ml nim, 
prędkość opadania min im. 
doskonałość 


cw-it 
UM m 
18.1* m* 

€.25 m 
1UM kG 
195.W KG 
6S,B* km/h 
*.» m/*ek 
14. 

SMill 


CW-II BIS 

UM m 
n.» m* 

€.25 m 
125.DO kG 
UHM kG 
€5.00 km/h 
€.81 m/sek 
1€,5 


' 
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Schemat Ideowy falomlerca* Detale Li - 10 zwojów 
DNE # M — M ™hi na karkasie 0 J mm wyi. 
V L* cm Ci — 10 pF, c 3 — I t 15 pF, C-, — 1000 pF 

T D, — DOG5B 


Rozmieszczenie detali na płytce montażowej (wyko* 
rzystano płytkę gePnaksową oraz aluminiową oku* 
dowę z obwodów pośr, częst, % odb* radiofonicznych) 


(c* d. ze str. 7) 

Strojenia obwodu nadajnika do¬ 
konuje się pokręcając rdzeniem 
cewki obwodu, a cewka L f falo- 
mierzą musi być w tym czasie trzy¬ 
mana w pobliżu strojonego obwo¬ 
du (i—2 cm). W momencie uzyska¬ 
nia w obwodzie strojonym często¬ 
tliwości 27,12 MHz, mikroampero- 
mierz w falomierzu wychyli się do 
maksimum. 

Opracował: 

Wojciech Szanter 



POLONICA 

Wśród stałych korespondentów 
włoskiego czasopisma ogó lnom ode- 
larskiego AUTO MO DELL! IN EU¬ 
ROPA na stronie tytułowej figu¬ 
ruje m. im nazwisko Wiesława Ja¬ 
kubowskiego* Korespondentem tego 
czasopisma w Czechosłowacji jest 
Jaroslav Broż t a w NRD — Rolf 
Wilke* 

Pomimo jednoznacznego tytułu, 
każdy numer tego pisma przynosi 
większość materiałów z zakresu mo¬ 
delarstwa lotniczego* 


W węgierskim miesięczniku MO- 
DELLEZES (nr 12/1968) zamiesz¬ 
czono plan modelu śmigłowca 
„Ważka 1 *, opracowany i wykreślo¬ 
ny przez Zdzisława Umińskiego 
z Lodzi* 

Miło nam donieść, jż w tym sa¬ 
mym numerze znajduje się rów¬ 
nież pochlebna opinia o planach 
modelarskich zamieszczanych w 
,,Modelarzii łł . 


KALENDARZ IMPREZ APRL 
Dokończenie ze str. 7 

;i!) r Zawody Modeli Swobodnie Latających we Włocławku, w dniu 2»,0 ę, 

Klasy minclell — FI A, FlB, FIC, 

:]«. Zawody MendelI Swobodnie Latających w Żarach k Żagania, w dniu 2£Mkk 
Klasy modeli — Fi a, fib, fic. 

LIPIEC 

37 r Zawody Modeli Szybowców Zboczowych o puchar „Skrzydlatej Polski" 
w Ustrzykach Dolnych, w dniach ft l R.R7* 

Klasy modeli — F3D i sterowanych mechanicznie* 

SIERPIEŃ 

Zawody Modeli Samolotów Zdalnie Kierowanych w Krakowie, w dniu 2.0B* 
Klasy modeli — F3A i F3C. 

39. Ząv,c dy Amatorskich Rakiet o mem. Siemianowicka w Krakowie, 
w dniu 3*0fl, 

KI. s modeli — rakiety czasowe, rakietoplany 1 makiety rakiet, 

411. Mi,|rbóstwa Polski Mikromoileli we Wrocławiu, w dniach 23 i 24.9S, 

41. Zawody Modeli I Makiet Samolotów Latających na Uwięzi w Stupsku, 
w dniu 31.lig. 

Klasa modeli — F2M. 

WRZESIEŃ 

42. XXXIV Mistrzostwa Polski Modeli Latających w Krośnie, w dniach 
3—7*fl»* 

Klasy modeli — wszystkie kategorie model] latających, 

43* MittTXOSlwa polski Modeli Szybowców Zdatnie Kierowanych w Jeżewie 
Sudeckim, w dniach 20—22**09, 

Kja*:i modelu — F3D w lotach na zboczu, 

44* Zawody Modeli Swobodnie Latających o mem. SU Michniewskiego 
w Katowicach, w dniu 2 B. 4 I&, 

Klasy modeli — F]A, F1B, Fic. 

październik 

45* Zawody Modeli Motoszybowców Zdolnie Kierowanych w Lisich Kątach 
k/Grudzlądza, w r dniu 5-10. 

4g* Zawody Latających Skrzydeł w Gliwicach, w dniu 12. KL 
Klasy modeli — FI A, F1B i FIC (latające skrzydła), 

47, Zawody Modeli Samolotów Zdalnie Kierowanych w Poznaniu, 
w dniu 12. to. 

Klasy model] — F3A i F3C. 
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Podnoszenie worka wloką, celem opróżnienia od* 
bywa się przy użyciu bomów rufowych i wind la* 
dunkowych. 

Na bramie rufowej podwieszone są bloki lin tra¬ 
łowych* 

Do rozładunku statku przewidziano dw^a bomy 
o nośności po 500 kG, których renery wybierane są 
na głowice wind trałowych. 

Wszystkie windy posiadają napęd hydrauliczny 
i są sterowane zdalnie z kabiny operatora. 

Ładownia statku jest chłodzona do temperatu¬ 
ry —2 C. Pomieszczenia mieszkalne przewidziano 
dla dziewięciu osób. Wentylacja pomieszczeń sztucz¬ 
na i naturalna* ogrzewanie centralne wodne, insta¬ 
lacja sanitarna wody słodkiej typu hydroforowego* 

W siłowni zainstalowany jest zespół prądotwór¬ 
czy prądu stałego 230 V o mocy 22 kW z napędem 







T RAWLER RUFOWY m/t „Sola", charakte¬ 
ryzujący się niecodzienną sylwetką, został 
zrealizowany według projektu inż. Tadeu¬ 
sza Wójcika oraz zespołu konstruktorów 
z Biura Konstrukcyjnego Taboru Morskie¬ 
go w Gdańsku. 

Statek zbudowała Gdańska Stocznia Remontowa 
w 1967 roku, Do eksploatacji wszedł on w maju 

im# roku. ^__ _ _ 

Trawler przeznaczony jest do połowów z rufy 
włókiem dennym i pelagicznym w rejonie Morza 
Bałtyckiego oraz okresowo w rejonie Cieśniny Duń¬ 
skiej i Rynny Norweskiej* Napędzany za pomocą 
jednej śruby silnikiem spalinowym Paxman 
RRPHCM o mocy 454 KM, przy 1200 obr min. po¬ 
przez przekładnię redukcyjną. 

Nastawna śruba napędowa umieszczona jest 
w obrotowej dyszy Korta* Stalowy kadłub statku 
ma wzmocnienia przeciwindowe* Nadbudówkę wy¬ 
konano z hydronalium, 

Siatek wyposażono w elektrohydrauliczne urzą¬ 
dzenie sterowe, windę kotwiczną, dwie windy tra¬ 
łowe jednohębnowe o uciągu po 3 t oraz dwie windy 
ładunkowe również, o uciągu 3-tonowym. 




spalinowym oraz prądnica marszowa 230 V — rów¬ 
nież o mocy 22 kW* 

Do napędu wind pokładowych służy zespól pomp 
hydraulicznych, napędzanych poprzez przekładnię 
zębatą silnikiem głównym* 

Wyposażenie łącznościowe statku składa się 
z dwóch radiotelefonów* radaru* dwóch radionamier¬ 
ników i dwóch echosond: nawigacyjnej i rybackiej. 


DANE CHARAKTERYSTYCZNE 


długość całkowita 

długość konstrukcyjna 

długość na wodnicy konstr. 

szerokość konstrukcyjna 

wysokość boczna 

zanurzenie konstrukcyjne 

przegłębienle 

moc silnika głównego 

obroty silnika 

obroty śruby 

pojemność ładowni 

pojemność sieciowa 

pojemność zbiorników paliwa 

pojemność zbiorników wody słodkiej 

prędkość 

zasięg pływania 

załoga 


™ 28*13 m, 

" 23*73 m, 

- 2$ s 23 m* ' 

7*50 ra, 

- 4,00 m. 

* 2*8$ m, 

■— 0,30 tTi, 

- 454 KM, 

1200 obr/min. 

-- 300 obr/min. 

« I3fl*» m» 

■* 30 m* t 

** 48 t* 

* 8,9 t, 

' 10*5 w* 

- 20 dób* 

*» 9 osób 
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OPIS BUDOWY MODELU 

Do budowy modelu zachęcamy modelarzy za¬ 
awansowanych, gdyż jest dość trudny. Zaleca się 
również wykonanie jego kadłuba, nadbudówki i bra¬ 
my rufowej z blachy na odpowiednich kopytach 
z drewna. Szczególnie ważne jest dokładne dopa¬ 
sowanie kopyta bramy rufowej do pokładu i nad- 
burcia. 

Model wystawowy najlepiej prezentuje się w po 
działce 1:50. Pływający musi być wykonany w po- 
dzialce 1:25. 

Załączone fotografie przedstawiają model w po¬ 
dział ce 1:50, zbudowany całkowicie z blachy przez 
Mariana Bieczka t Franciszka Cyganowskiego z mo¬ 
delarni Biura Konstrukcyjnego Taboru Morskiego 
w Gdańsku, 

MALOWANIE MODELU 

Szary: burta nad linią wodną,, wewnętrzna strona nad- 
burcia, brama rufowa, bloki urządzeń rybackich, rolki 
rufowo, naświetlacze — 18, furta rufowa — 2$, windy 

ładunkowe — 17, windy trałowe — 13, winda kotwiczna 
— 31, włazy pokładowe — 7,19, bębny cumownicze — 11,12, 
łamacz fal — 24, stoper łańcucha kotwicznego — 21, ra¬ 
dar — 14, antena radionamiernika — S, anteny pręto¬ 

we — fi, telegraf maszynowy — reflektor — 2ft. ko¬ 
lumna sterownicza — 2T„ reling na dziobówce. 

Biały: nadbudówka, ściana dzlobówkt, cyfry podzialki 
zanurzenia, reling i na nadbudówce, pojemniki na tratwy 
pneumatyczne — 9, 10. 

Zielony: pokład nadbudówki, pokład dziobówki- prawy 
reces latarni pozycyjnej, pas wodnico wy — patrz plan 
generalny — linia osiowa nad i pod KLW, szerokość zwięk¬ 
szająca się ku rufie. 

Czarny: pachoły — 23, 33, kotwice — 20. wnętrza ko¬ 
minów, napis nazwy L portu macierzystego, drabinki. 

Kremowy: kominy do pokładu nadbudówki, maszt, bomy. 

Czerwony: lewy rcces latarni pozycyjnej, dno kadłuba 
poci pasem w r od nic owym, dysza Kurta, 

Pomarańczowy: kole ratunkowe. 

Naturalny drewna: szalunek pokładu roboczego, deski 
trałowe, (okucie czarne), przegrody sortownie ze, kolo 
sterowe. 

Naturalny mosiądzu: śruba napędowa, dzwon. 

Tekst ! zdjęcia 
WALDEMAR NOWY 



20 MS*. 

ŚWIATA w 



Po przyjęciu NftD do 
Międzynarodowego Związ¬ 
ku Modelarzy Kolejowych 
MGROP organizacja (a 
ZTzesza 1!) krajów. Zjazd 
przedstawicieli związków 
krajowych odbywa się co 
roku we wrześniu, za każ¬ 
dym razem w innym pań¬ 
stwie. Z reguły Zgroma¬ 
dzę nie Generalne MORO*' 
połączone jest z wystawą 
modelarstwa kolejowego. 
Ostatnie Zgromadzenie, 
piętnaste z kolei, odbyło 
sie w Brukseli, w Helgi i. 



Ukazujący się w r NJU> 
dwumiesięcznik PltACTIC, 
który powstał z czasopi¬ 
sma „Modellhau und Ba- 
steln” (poprzednio „Der 
Modellbauer**), odszedł zu¬ 
pełnie od spraw modelar¬ 
stwa, W ostatnich nu me¬ 
ra cli nie ma już ani słowa 
o. budowie modeli koło¬ 
wych, lotniczych, okręto¬ 
wych i rakietowych — je¬ 
dynie praktyczne rady i 
pouczenia na lemat ogól¬ 
nego majsterkowania (in¬ 
nymi słowy, coś w rodza¬ 
ju naszego harcerskiego 
wydawnictwa „Zrób to 
sam*'). 

Tak oto modelarze NHD 
p r akty ę z n i e pozb a w Len 1 zo¬ 
stał i czasopisma modelar¬ 
skiego, choć jako pierwsi 
wśród krajów obozu so¬ 
cjalistycznego zaczęli lan¬ 
sować ten temat. 


Węgierski miesięcznik' 
MOnEI.I.EZES Wzorem na¬ 
szej rubryki POLONICA 
wprowadził rubrykę pt. 
Panorama, informującą co 
piszą na święcie o mode¬ 
larstwie i modelarzach wę¬ 
gierskich. Trzeba przyznać, 
że rubryka jest dość ob¬ 
szerna. 



Po modelarzach lotni¬ 
czych już samochodowi 
przechodzą na starty mo¬ 
delarni prędkościowymi 
wyłącznie na paliwie stan¬ 
dartowym, składającym się 
z S0 & / D alkoholu metylowe¬ 
go i 20% oleju rycynowego- 
Jakkolwiek będzie to obo¬ 
wiązujące dopiero od 1 
stycznia 1970 r., warto już 
zabrać się do przystoso¬ 
wywania swoich modeli do 
nowych wymagań. 



Dla uczestników XV mię¬ 
dzynarodowego kongresu i 
wystawy modelarstwa ko¬ 
lejowego, które odbyty się 
w lir; w Dreźnie w NRI>, 
uruchomiono specjalny po¬ 
ciąg wąskotorowy złożony 
z parowozu i dziesięciu 
wagonów, którym przewie¬ 
ziono gości z Drezna do 
Radebeul Gst i z powro¬ 
tem. Obsługa pociągu wy¬ 
stąpiła na tej uroczystości 
w historycznych mundu¬ 
rach z końca XIX w. 
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SKRZYNKA 
NA KORBY 
KABESTANÓW 
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MAGA : 

NA RZUCIE BOCZNYM ZDJĘTO NADBURCIE / REI/N& 


LEWA STRONA KOKPITU 


SKAiA 

i: Z5 

%„ GIPSY MOTHIV " 

PLAN POKŁADU 

1 DETALE WYPOSAŻENIA 

U. ARK. A 

OPRACOWAŁ 

M. ROSZKOWSKI 

nrark.3 

KREŚLIŁ 

J. ROSZKOWSKA 




























































































7. KOTWICA 
DANF0R7HA 


11. WENTYLATOR 
POKŁADOWY 


KLUZA 

KOTWICZNA 




9. KNAGA CUMOWNICZA 
A SZT. u 



BLOKI 

j STEPOCIĄGÓW SZT.3 

_ 


12. KABESTAN 


& 




29. SEKTOR STERU 


30. LUK RUFOWY 

I'BIAŁY - LISTWY MAHONIOWE/ 


31. LUK TRATWY RATUNKOi 




Cdi) 


Ah. 

MOŚCtOM 

WIATRU 


45. 


46. 



KURSU NA MIERZ 
WIATR 


WSKAŹNIK TERMOMETR 

CIŚNIENIA OLEJU /WODY 


'ł 


o o 

i 

ę 

1 HlJUHl 






WRąeU TEORETYCZNYM 2 


14. zawias świetlika 

POKŁADOWEGO 


STACYJKA 

SI. TABLICA ROZDZIELCZA 
SILNIKA 


50. ZAMKNIECIE 
WODOSZCZELNE 


H 


x 


i 


□j 






ŚRUBA O SKOKU 
NASTAWNYM 


3. ŚWIATŁO POZYCYJNE 
BURTOWE 


Ą. KOŁO RATUNKOWE 


Zł. KNAGA SZC 
&ROTA 
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8 03A DA 
SŁUPKA 
REUNGU 
SZT. 18 


23 . 

SZCZEGÓŁY 

REUNGU 



7 1 /nm 



18. NAP/NACZ BAKSZTAGÓW 
SZT. Z 


i 



13. JARZMO P!E,7Y 
GROTMASZTU 

ZZ WINDĄ SZOTÓW 
/ ŻAGLI PRZEDNICH 

SZT. A 

iż mm 


7 mm 


n 



V£J 


32. WENTYLATOR 
TYPU TANNOY 


33 . URZĄDZENIE 
SAMOSTERUJĄCE 



JÓW 


PODSTAWA KABESTANU 
, SZOTOWEGO 


Jl 


20. WINDA SZOTOW 
GROTZAGLA 

26. KOMPAS STEROWY 

KOPUŁA Z PLEKStGLASU 


-j 


DŹWIGNIA SIT. 4 




NIEBIESKI 

CZERWONY 

BIAŁY 






ZAWIESZENIE 
PŁETWY STERUJĄCEJ 
I STATECZNIKA 


SA. ŚWIATŁO 
RUFOWE 



PRZEKŁADNIA 


|ftwnj 

\J° mm Ą 


mm ; 

DETALE SĄ BEZ SKALI 
WYMIARY 

DOTYCZĄ SKAL / 1Z5 




SKALA 

1 xZS 

% „GIPSY MOTH /r 

DETALE WYPOSAŻENIA 

ZA. MANETKA 


POKŁADU 

GAZU 

ILAOK.4 

OPRACOWAŁ 

M ROSZKOWSKI 


NRARkĄ 

KREŚLIŁ 

J. ROSZKOWSKA 


















































































Interesujące konstrukcję zdalnie 
kierowanych modeli prędkościo¬ 
wych klasy Fl-V15, wykonane 
przez modelarzy włoskich. 2 sil¬ 
niki OPS po 10 cm* poprzez wi¬ 
doczne na zdjęciu przekładnie 
zębate napędzają jedną śrubę. 
Obydwa wyposażone w rury re¬ 
zonansowe z wylotami skiero¬ 
wanymi na lustro wody. Dłu¬ 
gość modeli po 850 mm 


Elektronika wkroczyła również 
do modeli historycznych. Oto 
model francuskiego okrętu 
„Valmy r ', który odpala na radio¬ 
wy rozkaz ze wszystkich dział, 
stawia żagle, opuszcza łodzie ra¬ 
tunkowe i spełnia dalszych pięt¬ 
naście funkcji przewidzianych 
przez wykonawcę 


Modele klasy BI przekraczają 
jut prędkość 200 km/h (patrz ta¬ 
bela rekordów). Zdjęcie przed¬ 
stawia najciekawsze konstrukcje 
modeli klasy A i B, własność 
zawodników z NRF 


U A Q7 STAŁY korespondent — 
Ił AdŁ Willi Senf z FUrth- 
Burgfambach (NRF) 
dzieli się z nami swoimi spostrze¬ 
żeniami z kilku międzynarodowych 
zawodów modeli pływających w 
19t>8 r t Otóa daje się zauważyć sta¬ 
ły wzrost wyników, dominacja zdal¬ 
nego kierowania w większości klas 
oraz postępujące z każdym rokiem 
odstępstwo od własnoręcznie wyko¬ 
nywanych modeli, aparatur, silni¬ 
ków na rzecz wyrobów fabrycz¬ 
nych. 


Z nadesłanego nam serwisu zdjęć 
wybraliśmy kilka najciekawszych, 
które demonstrujemy naszym Czy¬ 


telnikom. Zwracamy przy tym uwa¬ 
gę na zestawienie aparatur RC i 
silników, sporządzone na podstawie 
obserwacji dwóch największych im¬ 
prez 1968 r., a mianowicie zawodów 
rozegranych w Jevany w Czechosło¬ 
wacji i w Ulm w NRF. Dr u g im 
ciekawym zestawieniem, zaczerp¬ 
niętym z ostatniego Biuletynu In¬ 
formacyjnego NAVIGA, jest ak¬ 
tualna tabela rekordów modeli 
pływających. Tak jedno, jak i dru¬ 
gie nie wymaga komentarzy, daje 
natomiast okazję do refleksji. 

JM 


TABELA INTERESUJĄCYCH PORÓWNAŃ 


APARATURY RC SILNIKI SPALINOWE 


JEVAN Y/CSRS « 

138 


JEVANY/CSRS 

63 

SZT. 

KOMPL* 



Marka 

sit. 

% 

M ARK A KOMPL, 

% 


MWS 

16 

26,2 




Zeiss 

15 

24,6 

Kbnstr. własna 

66 

47,6 

MOKI 

8 

13,1 

Grurtdig 

48 

29,0 

Supert igrę 

6 

9,8 

Metz 

19 

13,6 

FOK 

5 

8,2 

Simprop 

3 

3,6 

Jena 

5 

8 t * 

MWS 

4 

M 

OS Max 

3 

4,3 

Multiplet 

3 


Webra 

3 

4,9 

OMD 

1 

6,7 

Vltavan 

2 

8,3 

ULM/NRF “ 123 

KOMPL. 

Ul.M/NRF - 85 SZT. 

Gruudig 



Supertlgre 

39 

45,6 

65 

52,6 

Webra 

12 

14,6 

Metz 

U 

19,5 

Roisi 

11 

12,8 

Konstr. własna 

12 

9,7 

HP 

S 

5,8 

Sitnprop 

11 

8,9 

OPB 

5 

5,9 

Rttdiopilotc 

3 

2,4 

ENYA 

3 

3,5 

OPPS 

2 

1,6 

Tajfun 

3 

3,5 

Schleb et 

2 

1,6 

Dooling 

Z 

2,4 

C]lmax 

1 

M 

Me Coy 

2 

2,4 

Mi ero nieć 

I 

6,8 

Miles 

1 

1,2 

Teiecont 

1 

0,8 

MO KI 

1 

1,2 

We tara 

l 

6,8 

Re beli 

1 

1,2 


AKTUALNE REKORDY 
ZATWIERDZONE PRZEZ N A V I O A 
według stanu na dzień 1 października ISSH r. 


Klasa Al Sustr CSRS Rostock — NRD 11.7,1968 

— 144.000 km 

Klasa A2 Mmi Cii Ii CSRS Ceske Bud. CSRS 30,9. 

19ST — 148,761 km 

Klasa A3 Nikotajew ZSRR Amiens — Francja 3.8.1967 

— 159 .282 km 


Klasa BI WerdeHU Węgry Rostock — NRD 11,8. 1968 

— *11.707 km 


Klasa 

Fl—Y2,5 

Rlpke NRF 

Ausburg 
— 22,5 

— NRF 25.8.1968 
sek. 

Klasa 

NRF 

Fł—VS 

Hohmeister 

Ausburg 
— 20,4 

— NRF 25,8,1966 
sek* 

Klasa 

NRF 

Fl—V15 

Matschulat 

Ulm — NRF 7.7.1968 — 
18,1 sek. 

Klasa 

NRF 

Fl—E30 

Yorhriliger 

Ausburg 
- 45,7 

— NRF 25.8,1968 
sek. 

Klasa 

Fl—E500 

Bordier 

Amiens — Francja 6.8.1968 


Francja — 28,6 sek. 

Klasa Fł And e Klinger A mi en a —■ Francja 3,8.1968 

Austria — 10 balonów w 73 sek. 
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K OLA zamachowe są powszechnie znane w tech¬ 
nice głównie w aspekcie różnorodnego zastoso¬ 
wania tłokowych silników spalinowych. Silniki 
te obok istotnych zalet mają również kilka wad. 
Miedzy innymi tzw, nie równomierność biegu. Nie- 
równomierność ta związana Jest bezpośrednio z różnymi 
prędkościami tłoka w różnych fazach Jego ruchu, w trak¬ 
cie obrotu walu o 36ft*. Nie równomierność tę charakteryzuje 
wielkość: 


gdzie *j max — maksymalna prędkość kątowa wału 
w min — minimalna prędkość kątowa wału 


Oczywiście, najlepiej by było gdyby silnik miał jak naj¬ 
większą równomierność biegu, ale jak zwykle ze względów 
praktycznych jest to na ogół niemożliwe (zbyt duże koła 
zamachowe). Stąd, na podstawie doświadczeń przyjęto pew¬ 
ne dane wyjściowe. Tak np. dla ciągników przyjęto ^ 1/65, 

dla pomp i dmuchaw przyjęto 1/30 itd. 

Dla koła zamachowego mającego zapewnić tę równomier¬ 
ność biegu ustalono wielkość charakterystyczną GD% r zwa¬ 
ną często „momentem zamachowym"- Przy czym: 


GP a *r - - - - (KCm ł ) 
lPn ł fi 


1,5 ze względu na znaczne redukowanie obrotów i możliwość 
zdławienia silnika w momencie gwałtownego dodania gazu. 
W wypadku zastosowania silnika samozapłonowego współ¬ 
czynnik ten powinien mieścić się w granicach I,5-^2.5, 

Z możliwością wykorzystania powyższego wzoru najlepiej 
zapoznać się na konkretnym przykładzie. 

Powiedzmy, że mamy silnik MWS-5R, który chcemy zasto¬ 
sować w ślizgu. Dla silnika jtfWS—5R N p - l T oo KM, n — 
»" nooo l/min a F ( U D-4 czyli F t — 3,14 x 2 X Z/4 cm 2 
** 3,14 cm 3 . 

1,00 

GD* = J,5 x 3,H x 1Ó« x -Gem 2 - 

17000 * 

1,5 X 3,14 X 10* 

= -—-—- Gem 3 

l f P 


gdzie: G — ciężar koła zamachowego |KGJ 

—- odległość między środkami ciężkości przekro¬ 
ju wieńca koła zamachowego |m] 

A —■ tzw, praca nadwyżkowy zależna od przebiegu 
ciśnień w silniku 

g — przyspieszenie ziemskie ^ 9,61 m/s* 
n — obroty silnika |l/sj 
A — wymagana równomierność biegu 
Najwięcej kłopotów sprawia wyznaczenie wielkości A, 
gdyż w zasadzie powinno się ją wyznaczać w oparciu o In¬ 
dykatorowy wykres pracy silnika (diagram ciśnień gazo¬ 
wych w układzie p-V). 

Oczywiście w warunkach modelarskich Jest lo praktycznie 
niemożliwe. Raz, ze względu na brak danych (wykres ciś¬ 
nień) 1 po drugie, ze względu na wyjątkową pracochłon¬ 
ność obliczeń związanvch z wyznaczeniem A. 

Trzeba więc uciec się do pewnych uproszczeń, zakładając, 
J źe współczesne silniki modelarskie aż tak bardzo nie różnią 
się między sobą, jeśli chodzi o charakterystykę wewmętrzną. 
Na ogół znfine są takie dane silnika Jak; pojemność, moc 
maksymalna i obroty, przy których ta moc jest uzyskhvana, 
Na bazie tych danych należałoby szukać rozwiązania proble¬ 
mu kola zamachowego. Istnieje jeszcze konieczność doko¬ 
nania pewnych założeń, jak: B 3/2(1-7-1/30 (co w zasadzie 
wystarcza dla większości wypadków zastosowania silnika 
modelarskiego) l tego, że silnik m5 zapłon żarowy. 

Po pewnych spekulacjach I po dokonaniu niezbędnych 
przeliczeń otrzymujemy: 


- N «- 

GD Sf (1 ~ 1,5) F t J0< A- |Gcm-j 


gdzie: G — ciężar koła |GJ 

D^ f — odległość między środkami ciężkości przekro¬ 
ju wieńca koła zamachowego (cm| 

— powierzchnia tłoka [cm a J 
N^ — maksymalna moc silnika [KMjj 
n — obroty silnika ll/mlnj 

Należy tu zaznaczyć, że współczynnik liczbowy (l-i-1,5) na¬ 
leży stosować elastycznie w zależności od zastosowania sil¬ 
nika i tak; dla samochodów* wyczynowych, można śmiało 
przyjmować współczynnik i t dla ślizgów współczynnik 
LŻS-rlpS ze względu na duże przeciążenie silnika w momen¬ 
cie zanurzenia Śruby l możliwość tzw, zdławienia silnika, 
dla modeli pływających zdalnie sterowanych współczynnik 


czyli GD* śr - kSO Gem 2 . 

Powiedzmy, że na wykonanie kola dysponujemy duralumi- 
ntum, a ze względu na obróbkę powinno ono mleć możlU 
wie najprostszy kształt — czyli walec o średnicy zewnętrz¬ 
nej D — 50 mm, wysokości b 23 mm L otworze na wał 
silnika i śrubę mocującą o d a mm. (Rysunek 1). Z ry¬ 
sunku tego wynika, że D^ f 2,9 cm. Stąd D’^ r - 2,9* cm J ■ 
6,41 cm 3 . Jedną wielkość mamy Już wyznaczoną. Teraz 
najeży znaleźć ciężar planowanego koła. Ponieważ: 

G, -i S SiD ff xD, IG] 


gdzie: S — połę przekroju koła (część zacień lowana) 
- 9,66 cm 2 
D SI - 2,9 cm 

D n — ciężar właściwy duralumlnlum 2,3 G,cm 1 

stąd G = 3,14 x 9M x 2,9 x 2 ,h G 123 G 
2 

Mamy już obydwie wielkości, a więc możemy wyznaczyć. 


GD\ f * 123 X Ś.4ł Gem 2 - llłlS Gem 2 

Jak więc widzimy, moment zamachowy planowanego koła 
Jest tylko nieznacznie większy od otrzymanego ze wzoru, 
co możemy przyjąć z zupełnym spokojem, gdyż większa 
kumulacja energii kinetycznej w kole jeszcze nigdy silni¬ 
kowi nie zaszkodziła, zarówno ze względu na równomier¬ 
ność biegu, łatwość rozruchu Jak i możliwość pokonania 
większych przeciążeń. 

Oczywiście, nie zawsze opłaca się koło o lak dużej śred¬ 
nicy 1 niezbyt racjonalnym kształcie. Powiedzmy, że chce¬ 
my wykonać koło z mosiądzu o korzystniejszym kształcie — 
ia kie jak na rysunku 2. przy czym D 33 mm 

i b 30 mm. 

Uwaga: rysunki zostaną zamieszczone w n-rze 3r69. 


Dokończenie nastąp 


i : 2/1969 


25 









FIAT 

125 P 


BLOKOWY I SAMOCHODU 

(dokończenie z nru 1/69) 


POSÓB wykończenia przedniej części modelu 
został pokazany na rysunku 3, 

Jeżeli chodzi o kolor nadwozia modelu 
fiata-125 P oraz jego wnętrza, wybór pozostawiam 
do Waszej dyspozycji* Dość dużo fiatów-125P jeździ 
po naszych drogach, wybierzcie wiec sobie najład¬ 
niejszy kolor nadwozia i wnętrza* 

Jeżeli natomiast będziecie kolor projektować, pa¬ 
miętajcie o tym, by nie było ono czarne. Do małych 
modeli bowiem najbardziej pasuję kolory pastelowe. 

Zderzaki i pokrywy kół, które w normalnym sa¬ 
mochodzie są chromowane, należy pokryó farbą ko¬ 
loru srebrnego. 

Wykończenie tylnej części modelu pokazuje ry¬ 
sunek A, 

Wykaz części składowych do 


NazwA części Materiał 


Na zakończenie podaję kilka danych technicznych 
normalnego samochodu fiat — 125 P, 

Długość — 4233 mm, szerokość — 1625 mm, wyso¬ 
kość — 1440 mm, rozstaw osi — 2505 mm, zwis 
przedni — 665 mm, zwis tylny — 1062 mm, rozstaw 
kół przednich — 1298 mm, rozstaw kół tylnych — 
1275 mm, pojemność silnika — 1481 cm 3 , moc maksy¬ 
malna — 75 KM, ogumienie — 5,60 S — 13, szyb¬ 
kość maks* — 15*5 km/ą od z. 

Opracował: 

mgr Zenon Dutkiewicz 

POZNAft 

budowy modelu fiata — 125 P 

* 

Nazwa części Materiał 



1 Ściana huczna nadwozia 

2 Płaszczyzna maski 


3 

A 

f> 


6 


przodu 
bagażutka 
tylu 
dachu 


7 Tylny wspornik dachu 

Środkowy wspornik da¬ 
chu 

9 Przedni wspornik dachu 

10 Ktui przodmi 

11 Klin tylny 

*2 Płytsi port wozi owa 
li Listwa kól przednich 
Listwa kól tylnych 
*5 Kolo 

IG Wręga siedzeń przed- 
nich 

Łącznik wręg siedzeń 
przednich 

11 Wręga siedzenia tylnego 

19 Licznik wręg siedze¬ 

nia tylnego 

20 Obudowa skrzyni bie¬ 

gów 

21 Podstawa osi kolumny 

h terowi* Ley 

22 I ■ rzy k r y w k a podsi a w y 

J, 'l Oś kolumny kierowni¬ 
cy 


2 Deseczka lipowa, olchowa, 
lub sklejka o grub* 

7 mm 

1 Deseczka lipowa, olchowa, 

Ivib sklejka o grub, 

7 mm 

1 Deseczka lipowa, olchowa, 
lub sklejka o grub* 

1 mm 

1 Deseczka lipwa, olchowa, 
lub sklejka o grub, 

7 mm 

l Deseczka lipowa, olchowa, 
Uib sklejka o grub. 

7 mm 

1 Deseczka lipowa, olchowa^ 

lub śklcjka o grub. 

7 mm 

2 Desec^sa tub sklejka o 

grubości 3 mm 
2 Deseczka lub sklejka o 
grubości 3 mm 
2 Listewka sosnowa prze¬ 
kroju 3x3 mm* 

2 Deseczka lub sklejka o 
grubość] 3 mm 

2 Deseczka lub sklejka o 

grubości 3 mm 
I Deseczka sromowa lub 
sklejka o grubości 7 mm 

1 Listwa olchowa o prze¬ 

kroju 10 x 10 mm 
ł Li.dwa olchowa o prze¬ 
kroju Jo x lo mm 

3 Drewno, wzgl- 4 fewno — 

metal H guma 

4 Deseczka lub sklejka o 

grubości 5 mm 

2 Deseczka lub sklejka o 

grubości 5 mm 

3 Deseczka lub sklejka o 

grubości 3 mm 


J Drewno — olcha 

I Drewno — olcha lub sonna 

1 Sklejka o grubości 0,&/» 
LO mm 

Dnu żelazny lub stalowy o 
l <h 'i mm 


24 Koło kierownicze 1 

25 Ramię koła kierowni¬ 

czego i 

26 Obudowa kolumny kie¬ 

rowniczej - 1 

27 zderzak przedni 1 

2fl zderzak tylny I 

29 Końcówka zderzaków 4 

30 Klamka 4 

31 Ozdoba wlotu powietrza 1 

32 SwkUta przednie 4 


33 Światło kierunkowska¬ 

zu przedniego 2 

34 Światły pozycyjne 

przednio 2 

35 Światło kierunkowskazu 

bocznego 

36 Ramka świateł tylnych 2 

37 Światłu kierunkowska¬ 

zu tylnego 2 

Światło ,,slop ł1 i pozy¬ 
cyjne 2 


39 Światło cofania 


40 Numer rejestracyjny 2 

41 Deska, czołowa 1 

42 LLstwy boczne 2 

43 Cytry oznaczenia typu i 

samochodu 

44 Wkręty do drewna 4 

43 Gwoździe — osie kól 4 

4G Gwoździe do umacnwa* 
nla (listew kól) 4 

47 Gwoździe drucśnflct IG 


Drut żelazny <7> 1,5 mm 
Blacha czarna grubośol 8,5 
mm 

Drewno — olcha 

Deseczka lub sklejka o 
gr ubośoi 7 mm 
Deseczka lub sklejka o 
gruł>i«el 7 mm 
Deseczka lub sklejka o 
grubości 5 mm 
Drut czarny o 0 1*5 mm 
Papier bryśtol 
Ftd i a ort b la»k< rwa sre brn a 
lub żółta wagi, pit-kd 
białe o grubości l mm, 
Folia odblaskowa żółta 
wygi. pteksi koloru po¬ 
marańczowego grubości 
J mm. 

Fol lo * id blask owa sre b rna 
wzgL pleksłl białe n gru¬ 
bości i mm. 

FbUa odblaskowa żółta 
WżgT. pleksi koloru żół¬ 
tego o grubości 1 mm. 
Papier brystol 
Folia i >rl blasku vva źół • a 
wzgL pleksi koloru żół¬ 
tego o grubości !-H,5 mm 
Folia odblaskowa czerwona 
wzgL pleksi kołom ezer- 
czerwonego o grubości 1 : 
1,5 mm 

Folia odblaskowa srebrna, 
wzgl, pleksi koloru białe¬ 
go o grubości l mm 
Sklejka grubości n.3 : i mm 
Papier h rysio] 

Folia aluminiowa 
Folia aluminiowa 

Z łbem płaskim 4 x J5 
Z główką półkolistą 35 x 
wzgl, 2Ś x 4» (grubość 3,5 
mm f długość 35 mm wzgl. 
2.8 mm i 4o mm} 
Druckłkl 14x25 

Druc ; oki z główką gładka 
12 x 17 
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budujemy sami 


PRZYRZĄD DO USTALANIA 
ŚRODKA KOLA 

Bardzo raęsio zastanawiamy się. Jak 
ustalić środek okrągłych części modelu* 
Ma to szczególne znaczona przy po¬ 
sługiwaniu się okrągłymi prętami lub 
gotowymi elementami, w których mu¬ 
simy nawiercać otwory. 

Przyrząd, o którym piszemy, umożli¬ 
wia znalezienie środka po narysowaniu 
dwóch dowolnych średnic kola. który 
znajduje się w miejscu dch przecięcia 
się. Za pomocą przyrządu możemy 
znaleźć średnicę dowolnego kola. 

Do wykonania przyrządu potrzebna 
nam będą odpowiedniej wielkości ka¬ 
wałki metalu, Nzkła organicznego lub 
masy plastycznej, zastosowanie metalu 
(najlepiej d u całunom i u m) pozwoli ko* 
rzystać z materiału o mniejszej grubości, 

Z wybranego materiału wycinamy 
płytkę o odpowiednim kształcie, pokaza¬ 
nym na rysunku, zwracając tiwagę na 
równe (symetryczne) wycięcie w płytce 
zagłębienia w kształcie kąta najlepiej 
prostego (90*). 

Drugą część naszego urządzenia stano¬ 
wi listwa ze ściętą Jedną ścianą bocz¬ 
ną. Listwa. ta po obrobieniu przypomina 
Hnijkę- Wiercimy w niej dwa otwory 
0 3 mm. Listewkę z płytką łączymy w 
ten sposób, aby ścięta krawędź umiesz- 
Czerna została na linii dwusiecznej kąta, 

W płytce wiercimy, a następnie gwin¬ 
tujemy dwa otwory. Płytkę & listwą 
skręcamy dwoma wkrętami M3. 

Wykonanie przyrządu nie powinno 
sprawić większego kłopotu a nasz pod¬ 
ręczny warsztat wzbogacimy w narz.ę- 
dzk\ z którego niejednokrotnie będzie- 
my korzystać, 

Opraroioatto nu podstawie materfatótc 
opubUkotcnnycb m piśmie radzieckim 
„Modeli Rt-Konsirnktar*'. 



PEWNEGO czasu na 
pólkach sklepów CSH 
pojawi ty się miniaturo¬ 
we lutownice, przystosowane do 
zasilania z sieci prądu zmien¬ 
nego o napięciu 6—16 V, Podłą¬ 
czane są one do transformatora, 
używanego do napędzania ko¬ 
lejek PIKO. 

, Jednakże, aby korzystać 
z nich w warunkach domowych, 
trzeba zbudować odpowiedni za¬ 
silacz. 

Urządzenie opisane w miesię¬ 
czniku CSRS „Vcda a Technika 
Mladeżi 1 ’ wykonane zostało 
przez autora we własnym za¬ 
kresie* Umożliwia ono wstępne 
i pełne nagrzanie lutownicy 
przy zmniejszonym I właściwym 
napięciu. Przełączenie na wyższe 


zilcę, trzeba znać właściwe na¬ 
pięcie, przy którym pracuje ona 
najkorzystniej. 

Na rysunku 1 podany został 
schemat połączeń takiego urzą¬ 
dzenia dla napięcia 6,5 V. Rzecz 
jasna, że układ się nie zmieni, 
jeżeli stosować będziemy inne, 
wyższe napięcie* 




UKZADZENjE ZASILAJĄCE 
LUTOWNICY 


UIU 


1 


napięcie w krótkim czasie spo¬ 
woduje pełną gotowość lutow¬ 
nicy do pracy. 

Ponieważ narzędzia tego typu 
cechuje stosunkowo slaby pobór 
prądu, możemy do budowy za¬ 
silacza wykorzystywać różne 
transformatory, stosowane w 
radiotechnice 1 elektrotechnice. 

Najtrudniejszą sprawą będzie 
prawidłowe przez woj en ie uzwo¬ 
jenia wtórnego transformatora. 
Ze względu na to, że w prak¬ 
tyce możemy mieć do czynienia 
z różnymi transformatorami, nie 
podajemy „recepty” na jprze- 
z woje nie, W tym przypadku 
ważne jest, aby uzwojenie wtór¬ 
ne posiadało odp o więdnę napię¬ 
cie właściwe dla lutownicy oraz 
aby w czasie przezwajania wy¬ 
konać odprowadzenia, umożli¬ 
wiające włączenie w układ prze¬ 
łącznika napięć. Kupując lutów* 


W układzie wykorzystane zo¬ 
stały następujące elementy: 

1) transformator zasilający; 

2) gniazdo bezpiecznikowe 
oraz bezpiecznik; 

3) żarówka kontrolna wraz 
z oprawką; 

4) sześciopozycjowy przełącz¬ 
nik; 

5) gniazda umożliwiające pod¬ 
łączenie sznura sieciowego oraz 
wtykp ^lutownicy; 

6) bakelitowa obudowa; 

7) wyłącznik* 

Na pudełku, stanowiącym obu¬ 
dowę, mocujemy dodatkowo od¬ 
powiednio przycięte i wykrę- 
powane paski metalowe tworzą¬ 
ce podstawę do oparcia lutow¬ 
nicy* 

Wszystkie użyte części są do¬ 
stępne na rynku krajowym. 
Koszt ich powinien zamknąć się 
w sumie, nie przekraczającej 
100 zł, BG 
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DZIAŁACZY MODELARSTWA 
LIGI OBRONY KRAJU 


Jnl Kucki chętnie udziela pomocy 
młodszym zawodnikom 


W deszcz i słotę nasz aktywista peł¬ 
ni! funkcję k łownego sędziego na 
zawodach jachtów 


Puchar to nagroda za uzyskanie 
pierwszego miejsca w mistrzostwach 
Polski 


MODEl URI 2/1969 

i 


Jachty żaglowe kol. T. Hackiego 
cechują się wyszukanymi kształtami 
oraz stosowaniem nowych technologii 
jak np. pokrycie kadłubów szyfo¬ 
nem itp. 

ca — modelarza, lecz również enorgiez- 
nogo działacza. Tomu też zawdzięcza 
Iłowie rżenie mu funkcji przc-wodnicżą- 
eego Wojewódzkiej Komisji Modelar¬ 
stwa. Pełni ją od kilkunastu la*. Radą 
i bogatym dciswia drżeniem służy też 
Centralnej Komisji Modelarstwa LOK. 
której również jest kilkunastoletnim Już 
dzionkiem. 

Żywotność naszego aktywisty jest 
duża. Potrafi on godzić pracę za- 
Wodowo-naukową i społeczną z oso¬ 
bistym hobby. Rozwinął modelar¬ 
stwo w Gdańskiem do tej miary, że 
na eliminacje wojewódzkie meldo¬ 
wało się po 400 modelarzy z mo¬ 
delami jachtów — zjawisko nie 
spotykane w innych wojewódz¬ 
twach! Toteż wysoko ceni sobie 
Prezydium ZW LOK w Gdańsku 
mgr inż. Tadeusza Rackiego jako 
oddanego aktywistą. Widzi w nim 
nie tylko entuzjastą, lecz również 
pomocnika w codziennej pracy spo¬ 
łecznej. Będąc pracownikiem Po¬ 
litechniki Gdańskiej, inżynier pro¬ 
paguje działalność LOK na uczel¬ 
ni organizując klub modelarski nie 
tylko samowystarczalny, lecz jedno¬ 
cześnie mogący służyć za wzorzec 
dobrej roboty na wyższej uczelni 
technicznej. Klub skupia studen¬ 
tów 1 pracowników Politechniki w 
sekcjach: modeli samochodów na 
torze, okrętowej, wyczynowej w 
ś 1 i zga c h. wy czy n owej sam (X'h odo- 
wej. 

W roku bieżącym mgr inż. Ta¬ 
deusz Haeki obchodzi 20-lecie swo¬ 
jej bogatej modelarskiej działal¬ 
ności. ZW LOK docenia to, przy¬ 
znając inż. Rackiemu złotą odznaką 
„Zasłużonego Działacza LOK J> . My 
natomiast życzymy jubilatowi dal¬ 
szej żywotnej działalności wśród 
LOK-o w ski e j m ło d zi eży m o d el a r - 
skiej. Niech praca ta przynosi mu 
dalsze sukcesy, a nam — pożytek. 

S. Smolis 


i 

S ZEROKA droga obrosła gru- 
baśnymi drzewami prowadzi 
do Politechniki Gdańskiej. 
Obszerny dziedziniec i masywne 
mury witają tu tych, którzy się 
uczą i tych, którzy pracują nau¬ 
kowo przy poszukiwaniu nowych 
rozwiązań konstrukcyjnych budowy 
statków i okrętów. W olbrzymim 
gmachu z trudem odszukałem na¬ 
szego aktywistę mgr inż. Tadeusza 
Rackiego, piastującego tam odpo- 
w ied zi a Ine sta n o wisk o pr a co wn i k a 
naukowo-technicznego. W pracowni 
szum wiertarek, frezarek, szlifie¬ 
rek i innych urządzeń nie pozwa¬ 
la na swobodną rozmowę. Wszyscy 
zajęci twórczą pracą. Budują naj¬ 
pierw modele, które podlegają ba¬ 
daniom, przeróbkom, a następnie z 
całymi plikami metryk trafiają do 
biur kontrakcyjnych. 

Tadeusz Racki dobrze jest zna¬ 
ny LOK-oweom na Wybrzeżu. Tu 
w 1945 r. stawiał pierwsze samo¬ 
dzielne kroki, fu uczęszczał do gim¬ 
nazjum. Mając 15 lat trafił do mo¬ 
delarni MDK. W 1949 roku zostaje 
aktywnym modelarzem w Lidze 
Morskiej. Po zjednoczeniu LM i 
LPZ latem 1953 r. zgłasza się na 
pierwszy kurs instruktorów mode¬ 
larskich na słynnej Ołowiance, zdo- 
foywajif^tam umiejętności budowy 
miniaturowych modeli. Podobały mu 
się te miniatury. Będąc uczniem XI 
klasy liceum ogólnokształcącego 
podejmuje śmiałą decyzję: „Idę do 
Technikum Budowy Okrętów'*. Nie 
pomogły perswazje rodziców, aby 
nie zmieniał szkoły w ostatnim ro¬ 
ku nauki. Technikuną -ukończył. 
Kończy następnie Wydział Budowy 
Okrętów Politechniki Gdańskiej. 
Pisze pracę magisterską. Marzenia 


zostały spełnione. Mgr inż. T. Rac¬ 
ki zostaje konstruktorem dużych 
okrętów. 

Od 1949 r. ani na chwilę nie 
zrywa z naszą organizacją. Uczy in¬ 
nych budować modele lub sam wy¬ 
stępuje na licznych imprezach mo¬ 
delarskich bądź to jako zawodnik 
(jachty żaglowe są konikiem inż. T. 
Rackiego), bądź też jako sędzia mi¬ 
strzostw itp. Zawodnicy z dużym 
zainteresowaniem oglądali na im¬ 
prezach modele jachtów, bowiem 
byli pewni, że inż. Racki znów coś 
nowego wymyślił, a wszak w bu¬ 
dowie modeli zawodniczych naśla¬ 
downictwo nie jest wzbronione. 

Przez 20 lal dziaiainiości p. Kackl zbu¬ 
dował wg wyliczeń (naturalnie bez su¬ 
waka) około 400 różnych modt&L Trze¬ 
ba na to wiele esasu, ale Jak ma się 
takie hobby — to I czas za wsię znaj¬ 
dzie. 

Dostrzegli nasi działacze z Wybrzeży 
w kul. Raeklm nic tylko dobrego fachów- 


Mgr inż. Tadeusz Racki 
z Politechniki Gdańskiej 








„MODELARZ" POMAGA 


Zdzisław Szewczyk —* Piastów k/War- 
sza wyg ut. Królowej Jadwigi 7, posiada 
do odstąpienia oprawione roczniki cza¬ 
sopisma Modeleisenbahner — 1957, 56. 

59, 60, luźnie numery 1960, 61, 82 jak 

równie# model czołgu JS-2 w skali 1:10, 
zdalnie sterowany. 

Zbigniew Korzeniowski — Zalesie Gór* 
nr, ul. Dzików 3 i, po w. Piaseczno* po¬ 
szukuje nr 2 P 8/58 i 6/59 . Modelarza” 

W' zamian za „Małego Modela ran”, 

Józef Stop pa — Gdynia, ul. Zawadzkie¬ 
go 3/15 kL A f ma możność wyk imania 
krótkiej serii informacyjnej modeli sa¬ 
mochodów" do wyścigów torowych. 

Zbigniew Luranc — Gdańsk-Stogi* uh 
Zimna 7c m 7, posiada wiele czasopism 
o tematyce lotniczej i modelarskiej 
polskich i zagranicznych, plany mode¬ 
larskie. „Modelarza’', które odstąpi za 
gotówką lub za różne odznaczenia jak 
krzyże i medale polskie l zagraniczne. 
Eugeniusz Nikiforów — Krosno Odra., 
ul. Chrobrego 17, posiada do odstąpie¬ 
nia dwa fabrycznie nowe wyłączniki 
modelarskie produkcji japońskiej: KSB 
Cut-Off TŁmcr — n-3ft He k., i KSB De- 
terhermai fl—Ś min* 

Krystian Wiech — Warszawa 22, ul* Ko* 
pińska 12/16, pok* 353, poszukuje nastę¬ 
pujących egzemplarzy „Małego Modela¬ 
rza" 2, 9/fftł; 2/86; m\\ 1, 9/«2; 7/65; po¬ 
siada do odstąpienia „Małego Modela¬ 
rza" z lat 1963, 64* 65* 67, 66 oraz rwE- 
alki „Modelarza" 1982 , 68, 67. 

Andrzej Waskiałło — Wrocław, ul. In¬ 
żynierska 69, posiada do odstąpienia 
plany na św la tłok opił statku „Santa 
Maria" oraz szereg planów szkutniczych 
1 lotniczych. 

Włodzimierz Macndziński —* Straszkó- 
wek, p-ta Pomorzany Fahr*, pnw* Kolo, 
zomienl 3 silniki Zeiss-Jena 2.5 cm* na 
silnik żarowy poj. 2,5 cm* lub 5 cm 3 . 

Andrzej Rryzik — Sosnowiec, ul* Zam¬ 
kowa 7/3, poszukuje silnika spalinowego 

1 cm 5 „Zeiss" i „Mndelarza" 3/J96H* 

Roman Ligęzą — Strzegom, ul. Pruchni¬ 
ka 7 m i, po w. Świdnica* poszukuje 
korbowodu do silnika Jena 2.5 ctn\ 

Ryszard Urbański — Łódź, uf* Sporna 76 
m 12, posiada do odstąpienia nowe ra¬ 
dzieckie tranzystory P-403, P-402, p-491, 

2 X P-41A, F-4fl, P-Ifl* polskie 4 X TG-2 
l radzieckie supermfnlaturowe oporni¬ 
ki od 30H Q — 1300 * 

Andrzej Paczkowski - Elbląg, ul* Sło¬ 
neczna 31A m 7, w zamian za 2 tń f pa¬ 
pieru sulflt, 2 kółka 0 4a x 10, j kółko 
2U x 5, blachą du rai ową 150 x 100 x 1 od¬ 
da frezarką poziomą EKT hez silnika, 
5 szt. szyn prostych i 5 szl, szyn łuko¬ 
watych o rozstawie 18 mm* silnik elek* 
tryessny 6.3 V. 

Zbigniew Roczniak — Duszniki Zdrój, 
u A. Krakowska 12/3, pragnie prowadzić 
korespondencją z modelarzem w wieku 
12—16 lal* który posiada egzemplarze 
„Małego Modelarza" do wymiany. 

Jacek Rodziewicz — Olsztyn, ut. Nowa 
Niepodległości 2 m 3, poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza” nr 2* 7, a'6fl w zamian 
za nr a/64 lo/es, s, 12/67, a, stwt lub 
zapłaci gotówką. 





BIBUOTECZM 


Bitwa pod Oliwą 

Modelarzy okrę toto geh, a zwłasz¬ 
cza interesujących się budową tuo- 
delt hiatorgczngch, na petono za¬ 
ciekawi nowa książka, która ostat¬ 
nio wyszła nakładem Wyclntanictica 
Morskiego to serii „Biblioteki mo¬ 
rza". Autorem jej jest znany gra¬ 
fik mary ni sta t publicysta — Euge¬ 
niusz Koczoroioskt. 

Tematem książki jest bitwa pod 
Oiiioą, która rozegrała sfę 2t Listo¬ 
pada 36?7 r* między zespołe^-t okrę- 
tóio polskich i szteecizkieb. Rzeczo¬ 
wy opis bitwy zapozna Czytelnika 
z jej przebiegiem oraz wyjaśni, dla¬ 
czego nie wykorzystano do ostatka 
szans naszych okrętóto. Wartość 
książki dla modelarzy podnoszą jej 
liczne Ilustracje i ryciny, przedsta- 
toiające poszczególne okręty, ucze¬ 
stnicząc to toaice oraz osprzęt i ich 
uzbrojenie* Znaleźć tet tam motna 
lOttU* dan ycb technl cznych t ta kt ju¬ 
cznych polskich okrętów), dotychczas 
u nas nie pubitkotcanych. Praca ta 
jest dziełem uHelołetnfcb studióio 
autora nad tematem oraz konsulta¬ 
cji z przedstawicielami Muzeum 
Morskiego tu Gdańsku i Muzeum 
Historii Morskiej to Sztokholmie. 
Nawet takie szczegóły na rysun¬ 
kach, jak stroje członkótu załóg 
polskich i szwedzkich mogą być po¬ 
mocne modelarzom t którzy zechcą 
swoje modele upiększyć odpowied¬ 
nimi figurkami. 


Llól do redakcji 

DROGA REDAKCJO „MODELARZA" 

Jaku znamienny przypadek do ,.pre¬ 
cyzji i rzeczowości informacji" można 
potraktować udzieloną mi serio infor¬ 
mację w F Biurze Aeroklubu przy ul. 
Śniadeckich w Warszawie, itbym w li¬ 
stewki do konstruowania modeli zao¬ 
patrywał się w sklepach „Pagedu". 

Sądzę* iż kto jak Mo, ale Aeroklub 
mógłby widzieć różnicę między UsRw- 
ką o wymiarach 2 mm x 2 mni do bu¬ 
dowy np. statecznika pionowego 
w „Młodziku", a belką używaną do 
budowy szafy meblowej* Gonera Uzację 
posunięto chyba zbyt daleko. 

A swoją drogą, gdzie indywidualny, 
początkujący modelarz może kupić 
listewki o wymiarach niezbędnych do 
konstruowania modeli? Dostaw do Skła¬ 
dnicy Harcerskiej nie można chyba 
uznać za wystarczające, gdyż poza 
Jednym wymiarem (HI mm x 5 mm) nie 
spotyka się tani żadnych innych. 

Z poważaniem 

A* G* (w imieniu nieletnich synów). 
Nazwisko j adres znane redakcji 


Ksiąźka opa rta zostata na szero- 
kich źródłach rąkoplśmienniczych 
i drukowanych , co yumranlujc, te 
zawarta w niej treść jest naukowo 
uzasadniona. Całość uzupełnia bar to¬ 
na lakierowana okładka w wyko¬ 
naniu autora. 

Książką na pewno warto mieć we 
własnej biblioteczce. Tym bardziej, 
te moie pomóc przy budownle mo¬ 
delu galeonu „Wodnik", którego 
plang przygotowuje mg do publika¬ 
cji to nrze 30 dwumiesięcznika „Pla- 
ny Modelarskie**, Numer ten znaj¬ 
dzie się to sprzedaży przy końcu 
maja br. 

Eugeniusz Koczorowski — Bitwa 
pod Oliwą* Wydawnictwo Morskie — 
1968 r. str* 188* Format 20 x 19 cm. 
Nakład 10 000 egz* Cena 30 zł. 


REDAKCJA ODPOWIADA 

Czytelnicy podpisani; PAWEŁ D„ JO¬ 
ZEF P., A* Z., T. RZ*, St, Cz*, i „STA¬ 
ŁY CZYTELNIK" Z KRAKOWA. 

Dziękujemy za serdeczne listy* Po¬ 
nieważ nie podaliście dokładnego adre¬ 
su, a listy Wasze są podpisane ww* ini¬ 
cjałami, odpowiadamy tą drogą* 

Nieregularne ukazywanie się naszych 
czasopism jest zupełnie niezależne od 
nas* Czynimy wszelkie starania w ce¬ 
lu zapewnienia regularności naszym 
periodykom. 

W roku 1969 będziemy jedynie pu¬ 
blikować materiały, tj* plany i opisy 
modeli samolotów związanych z nastę¬ 
pującymi rocznicami; 25-leciem PRL, 
25-lecieni ludowego lotnictwa wojsko¬ 
wego PRL, 80-leciem lotnictwa w Pol¬ 
sce i 40-leciem PLL „LOT"* 

Zapewniamy Was, że plan nasz po¬ 
staramy się zrealizować* 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR FO/3-308157 Z DN* El 
MARCA 1057 R, 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje kolegium w składzie; Bogdan GABRYSIAK* Zdzisław GHYGLICKł* Jan 
MARCZAK* Kazimierz PAJEK (red. techn*)* Marian HOZWBNC .Stefan SMOLJS 
(sekretarz redakcji), Bohdan WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor 
naczelny). Adres redakcji; Warszawa ul* Chocimska 14, tel, 45-12-31 wew 62 
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały i de¬ 
legatury „Ruchu", Można również dokonywać wpłat na konto PKO Nr J-S-i(}0020 — 
Centrala Kolportażu Prasy t Wydawnictw „Ruch" Warszawa, ul* Wronia 23. 
Prenumeraty przyjmowane są do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenu¬ 
meraty* Cena prenumeraty; kwartalnie — zł 13 JO, półrocznie — zł 27.—, rocznie — 
zł 54*—-. Prenumeratę na zagranicę* która jest a iti% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch", Warszawa* ul. Wronia 23, 
tel* 20-48-86, konto PKO Nr 1-6-100024. Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych 
można nabywać w Punkcie Wysyłkowym Prasy Archiwalnej ..Ruch". Warszawa. 
Ul. Nowomfejska 15/17, na miejscu luh na zamówienie za zaliczeniem pocztowym* 
Przedruk dozwotony tylko za podaniem źródła* Druk. Wojsk, ZakL Graf. W-Wa* 
2arn. 142. Nakład 32 500 Cgz* P~3, INDEKS 36 724. 
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ZNAKI POLSKICH ESKADR BOJOWYCH W 1939 R. 




Uzupełniając rysunek samolotu PZL P-lic z nru 1/69 „Modelarza" wyżej pu¬ 
blikujemy znaki eskadr używane przez samoloty myśliwskie w 1939 r, 

1, Eskadra 111, I pułku Warszawa* Z* — Eskadra 112 T I pułku Warszawa* 
3. Eskadra 113, I pułku Warszawa. 4, Eskadra 114, I pułku Warszawa. 5* Eskadra 
141, IV pułku Toruń* 6* Eskadra 142, IV pułku Toruń* 7. Eskadra 131. III pułku 
Poznań. 8* Eskadra 132, III pułku Poznań. 9, Eskadra 161, VI pułku Lwów (KOP)* 
W następnym numerze zamieścimy pozostałe znaki eskadrowe* 


















